
Sprawozdanie z wyjazdu w ramach programu ERASMUS+ 

Nazwa Uczelni: Universita di Pisa 

Długość pobytu: 2 semestry 

Miejsce pobytu: Pisa, Włochy 

Opis miasta: 

Pisa to nieduże miasto, ale bardzo znaczące dla regionu Toscana ze względu na największy port 

lotniczy. Świetnie skomunikowana z całymi Włochami. Pomimo prężnie działającej komunikacji 

miejskiej śmiało można dostać się wszędzie pieszo lub rowerem. Serce Pisy to zdecydowanie Piazza 

dei Miracoli (plac cudów), zespół zabytkowy składający się z 4 arcydzieł architektury średniowiecznej: 

katedry, baptysterium, kampanili, zwanej „Krzywą Wieżą” oraz cmentarza. 

Jest możliwość wejścia na szczyt Krzywej Wieży, ale włoscy studenci przestrzegali nas przed przesądem, 

że student, który wejdzie na samą górę kampanii nie ukończy nigdy studiów - nie chciałem ryzykować! 

Natomiast uczęszczałem prawie co tydzień na liturgię Mszy św. w samej Katedrze Santa Maria Assunta. 

Corso Italia to główna ulica Pisy, pasaż sklepów odzieżowych, lodziarnie, restauracje, kawiarnie oraz 

piekarnie. Co tydzień odbywały się tutaj targi z ręcznie robioną biżuterią, płytami winylowymi, książkami. 

Każdy kolekcjoner staroci lub osoba lubiąca styl vintage mogła znaleźć coś dla siebie. Również raz w 

miesiącu miały miejsce “eventy” z foodtruck’ami, gdzie można było spróbować toskańskich specjałów, 

pomaskować serów pleśniowych, wziąć udział w degustacji wina czy włoskiego piwa.  

Rzeka Arno, która przedziela Pisę na pół, to tętniące życiem szczególnie w nocy miejsce, gdzie studenci i 

nie tylko spotykają się na murku, siedzą i prowadzą rozmowy do późna.  

Uczelnia: 

Universita di Pisa - Dipartimento di Scienze Veterinarie, główna uczelnia, w której odbywają się zajęcia dla 

pierwszego, drugiego i trzeciego roku - wykłady, zajęcia komputerowe jak i laboratoryjne. Cały kompleks 

budynków otacza centralny pas zieleni z ławkami dla studentów, miejsce na lunch. Harmonogram zajęć 

przypomina tutaj bardzo licealny, ponieważ zajęcia w większości przypadków trwają ciągiem od 8.30 do 

13.30, zawsze z godzinną przerwą na posiłek i do 18.30, z podziałem na grupy.  Wszystko niestety odbywa 

się w języku włoskim, dlatego nie uczęszczałem na wiele wykładów. Na zajęciach praktycznych, pomimo 

języka włoskiego, grupy były mniej liczne i w razie problemów można było poprosić profesora o 

przetłumaczenie na język angielski. Kluczowe było również tłumaczenie ze strony studentów, którzy na 

początku niechętnie później przy bliższym zapoznaniu z chęcią pomagali mi w zrozumieniu zajęć. Budynek 

jest piętrowy, można znaleźć tu Museum of Veterinary Anatomy oraz bibliotekę otwartą również w 

weekendy – bardzo chętnie uczęszczaną przez studentów weterynarii. 

Drugą uczelnią, a właściwie szpitalem pierwszej pomocy weterynaryjnej jest Pronto Soccorso Veterinario. 

Wykłady oraz zajęcia praktyczne dla studentów czwartego oraz piątego roku. Tutaj odbywały się zabiegi 

chirurgiczne jak sterylizacja czy ovariectomia, badanie per rectum konia, bydła, wykonywanie USG 

ciężarnych klaczy, gastrooendoscopia w celu sprawdzenia wrzodów żołądka czy również jak prawidłowo 

przygotować się do wykonania operacji. Jest to miejsce, gdzie przychodzi wielu pacjentów z właścicielami. 

Mogliśmy zobaczyć, jak wygląda realny kontakt z klientem, przeprowadzanie wywiadu, oceny stanu 

zwierzęcia oraz pod jakim kątem należy wykonać badanie w celu znalezienia schorzenia.  Żeby się tutaj 

dostać niezbędna jest komunikacja miejska lub samochód, gdyż znajduje się na obrzeżach Pisy - San 

Pierro a Grado, 30 minut autobusem od dworca centralnego Pisy.  

Warunki mieszkaniowe: 



Znalezienie mieszkania we Włoszech to jeden z największych problemów dla studentów Erasmus’a. Udało 

mi się dość szybko znaleźć mieszkanie, ponieważ znajomi mojej koleżanki wyprowadzali się i odstąpili 

nam swoje mieszkanie. Nie znam żadnej osoby, która by nie wspominała jak trudno znaleźć jest 

mieszkanie we Włoszech. Wiele wynajmujących nie odpisuję na wiadomości w języku angielskim albo nie 

wynajmuje studentom zagranicznym. Dużo również moich znajomych mieszkało przez kilka dni albo 

nawet tygodni w polach namiotowych, w hostelach. Niektórym się nie udało i musieli zrezygnować z 

Erasmus’a. Nieraz słyszałem o oszustwach związanych z wyłudzaniem pieniędzy. Nie ma również 

możliwości wynajmowania akademika dla studentów zagranicznych, dlatego zakres poszukiwania 

mieszkania jest mocno ograniczony. Wszystkie mieszkania mają problemy z wentylacją. Zarówno u mnie 

w mieszkaniu oraz u moich znajomych ściany były wilgotne i pokryte warstwą pleśni. Mieszkania są 

nieocieplane i były takie noce, gdzie musiałem założyć kurtkę oraz czapkę w pokoju przy włączonym 

kaloryferze. Latem również nie da się wytrzymać ze względu na upały, nawet przy wentylatorze. Dlatego 

moją drogą ucieczki było codzienne chodzenia do biblioteki. Ceny pokoi wahają się od 300 do 400e za 

miesiąc, w zależności od lokalizacji oraz jakości mieszkania.  

Przyjazd:  

Bardzo dogodne połączenie. Samolotem można się dostać z Warszawy Modlin, Gdańska, Wrocławia 

Krakowa. Połączenia zimą są zdecydowania rzadziej, ale znajdziemy połączenie co 2-3 dni. Lot trwa około 

dwóch godzin.   

Koszty utrzymania: 

Jak to w euro, zawsze dla nas trochę drożej, choć przy rosnącej u nas inflacji ceny bardzo porównywalne. 

Jest tendencja, im bardziej na południe Włoch tym taniej i coś w tym jest. W Pisie również znajdziemy 

stołówki, gdzie pełny, dwudaniowy obiad lub lunch kupimy za 4.5e wraz deserem i nielimitowanym 

dostępem do soków i wody. Wszystko dzięki posiadaniu Carta della Toscana. Niestety jednym z 

największych minusów jest brak promocji na bilety pociągowe. W Polsce obowiązuje nas zniżka wysokości 

–51%, tutaj płacimy pełną cenę biletu.  

Życie studenckie: 

Organizacja przez studentów ESN PISA na wysokim poziomie. Włoscy studenci jako forma wolontariatu 

dokładali wszelkich starań, żeby nie można było się nudzić. Organizowali pikniki, wieczory zapoznawcze 

przy pizzy, wycieczki autobusami po okolicach Toscany i całych Włoszech, a nawet wycieczki kilkudniowe 

w Alpy czy do Chorwacji. Podstawiane były autokary do pobliskich klubów, beach barów oraz wydarzeń 

nocnych, coczwartkowe karaoke oraz Beer Pongi. Na końcu każdego semestru odbywała się MET GALA 

jako pożegnanie semestru oraz studentów z ceremonią wręczenia nagród: Party Animal, Sex Icon czy 

Pasta and Travel Lover. Oczywiście nie byłem w stanie brać udziału we wszystkich wydarzeniach i trochę z 

włoskim tempem zawsze wycieczki były z lekkim opóźnieniem i chaosem, to uważam, że studenci oddali 

serce przy organizacji wycieczek oraz byli zawsze pomocni w sprawach uczelnianych.  

Piazza delle Vettovaglie, studencki kwadrat otoczony barami i pizzą na kawałki, gdzie studenci ze 

wszystkich kierunków spotykają się przy drinku i rozmawiają do bardzo późna. Jedno z moich ulubionych 

miejsc w Pizie, nawet po prostu, żeby się spotkać.  

 

Adaptacja kulturowa 

Od Włochów bije promienny uśmiech, można to zauważyć w każdej restauracji czy kawiarni. Potrafią 

się również kłócić jak nikt inny - bardzo głośno oraz z pełną gestykulacją. Zdarzają się niebezpieczne 

uliczki, alejki, szczególnie w okolicy dworca, dlatego Polizia Muncipale, Carabinieri, Guardia di 

Finanza nadzorowali szczególnie te tereny, aczkolwiek Pisa jest bardzo przyjaznym miejscem i 



spokojnym. Ludzie są bardzo mili i służą pomocą. Przy Krzywej Wieży z językiem angielskim nie ma 

najmniejszego problemu ze względu na odwiedzających turystów, ale warto nauczyć się kilku 

podstawowych włoskich zwrotów. Często spotykałem się z Włochami w moim wieku, gdzie nie tylko 

mieli bardzo dużą barierę językową, ale również nic nie rozumiało w języku angielskim.  

Pogoda: 

Pisa w okresie zimowym to bardzo deszczowy czas, zalewane są odpływy i woda stoi na ulicach. 

Pomimo, że temperatura nigdy nie spada poniżej zera to wilgotność powietrza sprawia, że zimno jest 

tutaj bardziej odczuwalne. Również w mieszkaniach panuję wilgoć, dlatego miałem bardzo duże 

problemy wyszyć pranie w moim własnym pokoju. Warto zaopatrzyć się w grube i ciepłe ubrania, 

kalosze, deszczówki oraz parasole. Mieszkania we Włoszech nie są kompletnie przygotowane na 

zimę, bazuję również na opowieściach moich przyjaciół, którzy zmagali się z takimi samymi 

problemami. Grzejniki w niektórych blokach mieszkalnych grzeją tylko w określonych godzinach, 

dlatego nie ma nawet możliwości dogrzania mieszkania. Grzejnik elektryczny może pomóc, ale z 

powodu wysokich cen gazu i prądu nie jest to najlepszy pomysł.  

Rady dla przyszłych studentów weterynarii: 

Pisa jako uniwersytet zajmuje 7 miejsce jako najlepszy uniwersytet w całych Włoszech, i mogę się z 

tym śmiało zgodzić ze względu na dostępność materiałów, nowoczesnego sprzętu (szczególnie 

doceniłem jakość kształcenia ze względu na różnorodność i dostępność zwierząt na zajęciach z sekcji 

zwierząt oraz chirurgii). Na początku byłem pewien, że będziemy mieć zajęcia w małej grupce 

składających się z samych studentów Erasmus. Tymczasem każdego z nas porozdzielali do jednej z 

grup, w celu zaprzyjaźnienia się z włoskimi studentami, nie wszyscy byli zawsze pozytywnie 

nastawieni, a nawet zdarzało się, że byli niezadowoleni, gdy profesorowie prowadzili dosłownie 

przez chwilę zajęcia w języku angielskim. Wiem, że wiele straciłem nie znając języka włoskiego, mimo 

że egzaminy można było zdawać z języku angielskim, to chcąc przyjechać do Universita di Pisa i 

faktycznie czerpać przyjemność z uczęszczania na zajęcia, znajomość języka na poziomie B1 to 

minimum.  

Stypendium przydzielane przez uczelnię to ogromna pomoc finansowa i nie mógłbym sobie pozwolić 

na taki wyjazd, aczkolwiek niezbędna jest pomoc finansowa również od strony rodziców, ponieważ 

niemożliwe jest utrzymać się z samego stypendium. We Włoszech znalezienie pracy nie należy do 

łatwych, najszybciej w punktach gastronomicznych, ale nie ma tutaj płacy minimalnej, dlatego często 

można otrzymać stawkę w wysokości 5-6 euro na godzinę.  

Uważam, również za kluczowe szukanie grup na portalach społecznościowych typu: Facebook 

Instagram Whatsapp oraz Telegram. To możliwość spotkania innych Polaków, poznania wspaniałych i 

otwartych ludzi innych narodowości, “głodnych” tak samo jak każdy za granicą nowych przyjaciół. 

Przygoda Erasmus staję się wtedy jeszcze bardziej wyjątkowa.  

 

Bartosz Górczewski 2023, 4 rok weterynarii 

 

 

 

 



 


